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P R E F E K T  D epartam entu Płockiego
Stosownie do wyższych zarządzeń , podług  k tó rych  d łużn icy  skar­

bow i zaległe podatki i dzierżaw y produktam i do m agazynów  ódftawic 
iię maiącemi, zaspokoić w in ili, u łożyć kazałem  repartycyą na n iek tó re 
dom inia z pow iatów  Przasnyskiego, O ftrołęckiego, Pułtuskiego i  W y ­
szogrodzkiego, znaczniey kaflie publiczney d łużne , i poleciłem  WW* 
Po dpr efektom, aby im  palety  pow ysyłałi, i przeznaczyli ilość produktów , 
mieysca i term ina do niezaw odnego odstawienia.

Aby w ięc n ik t nieyuadom oscią niew ym aw iał lię , oltrzegam  d łużn i­
k ów  skarbow ych, aby niezawodni-e w term inie  przez W W . Podprefek- 
tów  w yznaczonym , a naydaley do dnia lg o  Grudnia r. bi produkta do 
magazynów  odltaw ili. ą

Zyskanej od dozorców  m agazynow ych kw ity  w inny  bydż przez kon- 
trybuentow  w  lii orze W go PodprefekLa naypożniey do dnia logo  Gru­
dnia i . b. pod nieważnością, złozone, a ten takowe innie do w izow ania 
i zaapproliowania przysłać ieft obow iązanym : poczem one przez W go 
Podprefekta w  kaflie złożone , p rzez tęż pro persoluto za gotow e p ie­
niądze, podług ceny tąrgow ey, p rzy ię le  zóftaną. Naowczas w yda kafla
powiatowa kw ity , kontrybuenęom  służyć maiące , na zapłacony zeległy 
podatek, i takowe każdem u z in tereilen tów  przez W go Podprefekta wrę- 
czonemi będą.

Palety  na produkta w  pierw szych dniach Liftopada r. b. przez ■ 
W W . Podprefektów  rozesłanem i bydż m aią ; d łużnicy przeto skarbowi 
z  w yżey w ym ienionych pow iatów , gdy naydaley do dnia 10. Liftopada

%



r . l>. o tem  p rz e z  W g o  P o d p re fe k ta  zaw iadom ien i n iezo ftaną , z  opłaca­
n iem  w  g o to w iżn ie  tak o w y ch  zaleg łości w i^rzym yw ac fię niem uin. 

w  P ło c k u , dn ia  jo g o  Pazd. i3 io .
11. Rembieliński P lichta, S. jen.

T l l Y B U N A Ł  C Y W I L N Y  PIElYWSZlTT 'TN STAN CYI 
D e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o .

D e k re t N ayiaśn ieyszego  Pana d. d. 26. W rz e śn ia , tyczący  się n- 
•chylonego A resztu  na Sum m y p ry w a tn e  P ru sk ie  w ło ż o n e g o , treśc i na- 
ilepu iącey  :

„ W Y P IS  z P ro to k o łu  S ek re ta ry a tu  S tanu w  Pałacu  N aszym  w  1 iN 
„ n ic  dn ia  26. M iesiąca W rz e śn ia  Rojku 18x0.

F  r e d  e r y k  A u  g  u  s t ,
z  Eożey Łaski K ró l Sask i, X ią ź e  W arszaw ski.

■Zapewniwszy p rzez  k o n w en cy ą  m iędzy  N am i a N ayiaśm eySzym  K ró ­
lem  P ru sk im , na dniu. lo g o  W rześn ia  ro k u  terażn ieyszego  zaw artą , w y ­
danie X ir /tw u  W arszaw skiem u należących  m u  śim im  depozy tow ych , do­
tą d  p rzez  R ząd  P ru sk i za trzy m an y ch , gdy  z pow odu  onych  za trzym a­
n i a ,  w  zam iarze zahespieczenia N aszych  poddanych  D ekretem  N aszym  
dn ia  6go S tycznia  ro k u  1809 sum m y p a rty k u la rn y ch  Pamtvv a P iń sk ieg o  
w  X ięftw ie  W arszaw skim  znayduiące h ę , tak  co do k a p ita łó w , lako  1 
do  p rocen tu , za p o d leg łe  a resz tow i dek larow aliśm y  5 Iła n o w ie m y .

D e k re t Nasz. dnia 6go S tycznia  1809 w y d a n y , rozo iągaiący  
areszt na sum m y p a rty k u la rn y ch  m ieszkańców  Panftw a P ru ­
skiego w  X ieftw ie  N aszym  W arszaw skim  lokow ane 1 rozpo- 
ż y c z o n e , ta k  co do k a p ita łó w , tako  i p ro c e n tu , m n i e j s z y m  
N aszym  D ek re tem  uchy lam y. ^

N in ieyszego  D e k re tu  podan ie  do w iadom ości, Sądom  i T rybunałom  
W X ieftw ie  W arszaw sk im  i Jego dopełn ien ie  N aszem u M im ftrow i Spra­
w ied liw o śc i zalecam y. 1 Cpodp.J F R E  D  E R  1 K A  V G U S  E.

p rzez  K róla M in iite r  Sekretarz  S tanu
Z godno  z o ryg ina łem  '• _ Stanisław Lrcza.

pod.p. Felix Łubieński, JVliniJi. Sprawiedliwości.
(L . S.) C1'- s 0

Jlntoni Joneuian, Seh. jen . Z godno z o ry g in a łem .
M in ifie r S ekretarz  ftanu Stanisław Breza.

do pub liczney  w iadom ości n in iey szem  podaie. w  P łocku , d. 22-. Pazd. 181 
S ę k o w s k i ,  Freies. Radziszewski, Seh.



P R E F E K T  D e  p a r t a m e n t u  P ł o c  k i e g 9

P odaię do- w iadppjości w szyftk im  c.enic chw alebne czyny  Ich popa*. 
Sow.an.iu b liźn ich  u in ie iącym  : iż  JP an  P i o t r  J ę d r z j e w i c z ,  by  w szy
R urm iitrz  M iafta  P ło ck a , p ow odow any  lud zk o śc ią  nad losem  nieszczę­
śliw ych  pogorzelców  P ło c k ic h , z ro b ił  o f lia rę , darow aw szy  na w sparci*  
typ liźe <24,000 cegły.

w  P ło c k u , dn ia  29. Pazd. 1810.

R. RembielińsM. Plichta, S. jen.

P R E F E K T  D e p a r a m e n t u  P ł o c k i e g o  
do W ie lm ożnych  PO D PR E FE K T O W .

dodatku  do n u m eru  78go gazety  W a rsz a w sk ie y , p o d  a rty k u łem  
z  F rankfu rtu , naftępu iący  znaydu ie  fię w y p is :

„C zy tam y  w  dziennikach Paryskich pod datą z L ondynu, że n ie iak iW il- 
„  liam  W hite, w hrabftwie Effex, n ieśm ierte lną chwałę pozyskał przez ti- 
„  życie liści dębow ych, zam ialt kó iy  tegoż drzew a, do w yprawiania skór. 
„ W  całey A nglii używ aią teraz tych liśc i, k tó re  fię zbierają w  iesieni, 
i,suszą i cliowaią. Jak wielka ieft korzyść z tego w ynalazku , to dow o- 
t, dzi: iż 3 o fun tów  liści zaftępuią w  wyprawie skór ft o fun tów  kóry dę- 
,, bow ey; pow tóre iż teraz ochroni fię bardzo wiele dębów, k tóre  fie psu- 
„ ły  przez zdeym ów ąnie z n ich  kó ry .“

T e tak w ażne dla gospodarftw a leśnego k ra io w eg o  o d k ry c ie , zale- 
aam W W , Panu, w  całey  rościąg łości do p u b liczn ey  w iadom ości p rzez  
am bony kościo łow  i og łoszenia po ry n k ach  m ieysk ich , w  czasia ta rg ó w  
i ia rm arkow  po d a ć ,  z o ltrzeżen iem : źe do generalnego  N adleśnego i  
w szyftk ich  N ad łeśn y ch , lasam i narodow em i ad m in if tru ią cy c h , w ydałem  
zarządzen ie , ażeby n ik o m u  liśc i dobow ych w  czasie ie s ie n n y n r , na w y - 
żey  -wym ieniony u ż y te k  zb ierać  n ie  w zbran ia li. R ów nież  m asz W W . 
Pan  zadysponow ać w szyftk im  W o y to m  i B u rm iftrzo m , by  osiad łych  w  
ich  gm inach ga rbarzy  do używ an ia  liśc i dębow ych  zachęcili , i  oko li­
czność takow ą  onym  dok ładn ie  p o d łu g  w yżey  w yrażonego  w yp isu  
obiaśnili.

N ad to  żądam , abyś W W P an  go rliw ośc ią  swą, iaką  w  roskrzewieniis. 
dobra pub licznego  pow odow anym  by d ż  w in ien e ś , trz e ch  p rzy n ay m n ićy  
w  pow iecie  sw ^m  zaxtueszkaiych, ro ftro p n y ch  i  rzem iosło, sw oie dobrze



jznaineyćh garbarzy specyalnie w ezw ał do zrobienia pod swym  dozorem  
przyzw oitey  p ró b y , ItLÓrey dokładne opisanie, tak  z poltępow ania, iaka 
ze skutku masz m i W W P an  z czasem niezaw odnie przesłać* . 

w  Płocku,, dnia 2 o go Paźd* 1810.
R , Rembielińshi.. Plichta, <S. jen..

P R E F E K T  D e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o

Stosownie do resk ryp tu  Jaskie W ielm ożnego M iniftra Skarbu z 
dnia 8go Pazdz., r.. b . uwiadam iam  ninieysz.em w szelkich obyw ateli- i 
m ieszkańców  D epartam entu , tak dłużnych zaległe Podatki, iako też o- 
pożn iaiących  lię w  wypłacie bieżących: iż przez, tychże zesłani po-ściąr. 
gn ien ie rzeczonych podatków  B urgrabiow ie w  dyetach wynadgradzani. 
hydź m a ią ; a to za każdy dzień po Z ło tych  poi. 4, (tosownie cło A rty­
k u łu  6. D ekretu  Nayiaśnieyszego Pana d. d. 14* M arca 1809. Kara bo­
w iem  denaram i uftanow iona, ieft ty  Ile o za opóźnienie fie aż do 24 dni,, 
sekwełtracya zaś dopiero po upłynionych  24 dniach naftępuie. Od kon- 
trybuenta tedy samego zawisło n ią  bydź p rzez  dw ie kary  cięźonym.. 

w  P łocku , dnia 11* Paźdz. 1810..
ił* Rembielińsku Pllchta , S. jen►

P R E F E K T  D e p a r t  a nr e n  t  u  P  ł  o, c k i e g o

G dy D ekret Nayiaśnieyszego Pana d., data P ilnie 26. W rześnia r. h* 
zapadły, w szelkie uftaw y i urządzenia dawnieysze,. zakazuiące wywozu; 
m onety 'z  X ięftw a W arszaw skiego do- Pańftwa Pruskiego , i na wzaienr 
w chodu m onety  -z  tegoż Pańltw a do Xieltw a W arszaw skiego uchyla, 
IW n y  M inifter Skarbu w ydał, w  skutek pom ienionego dekretu:, resk ry ­
p tem  swym daty 16. b., m.. zarządzenia, na fundamencie k tó rych  podaif 
tlo publiczney w iadom ości'z iż w olno  ieft teraz każdemu summę 500 
Tał. n ieprzenoszącą„ bez oddzielnego na to paszportu , z Xieltwa W ar­
szawskiego- do k ra in  K róla pruskiego w yw ozić, chcący iednak z kw otą 
taką w  Pańltw o pruskie udać. h ę , w inien one kom orom  celnym grani­
cznym- meldować, k tó re  dla utrzym ania kon troi Ii w yszłych pieniędzy w  
konto  nato sporządzone,, bezpłatnie w pisywać obowiązane są.. ,

Ko-rzyftne to  dla migszkańeow Xięftwa W arszawskiego dobrodziey- 
fiw o z dozw ołoney bez przeszkody w  tak znaczney ilości cyrku]acyi



pieniędzy , każe m i fię spodziewać',, iź  do przeftąpiem a ninieyszego; tw 
rządzenia nikogo niepóbudzi.

w  Płocku, dnia 25, Pażdz- 1810..
R. Rembiętiliski..   Plichta, S- jen.-

P II  E F E K T  D e p a r t  a 111 e n t  u P ł o c k  i e g o>
Odbieraiąc doniesienie, iż w n iek tórych  m i aftach Burm iftrzey trzym aiąc hę 

przepisów  zeszłego R ządu, od ftarozakonnych,. przyiezdzaiących do m iaft, w ym agaią 
opłaty za billety (Naclitzettel) nazw ane; a gdy  wszelkie dawne- opłaty od ftarozakon- 
nych pobierane, przez nałożenie na n ich  praw em  podatku  koszernego ,  zn iesiona  
zoftały, przeto aby zapohiedz w ydarzającym  hę nadużyciom ,, fiosownie do- reskryptu 
JW go M inifira Skarbu de data 16. Pazd. r. b. podaie do w iadom ościr

„ iż  żaden z ftarozakonnych do opłaty za billety,, (Naclitzettel), zwiane, oho- 
„.wiązanym, nie ieltr,, i do> takow ey pod  żadnym  p re tex tem  i surow em i kara- 
„ m i  pociąganym  przez nikogo hydż niepow inien . “  •

D opilnow anie czego szczegolniey W  W.. P odprefek tom  nm ieyszein  poleca hę. 
w P łocku, dn ia  22.. Pazd.. lg io -

R. Rcinbielińsld- PlicliEa „ S. j-
P R E F E K T  D e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o . .

W zyw am  ninieyszem  UUrc Strzeszewskick, Dziedziców części- na; Vfiosce- S trn— 
żęcin ie , w Powiecie M ław skim , ażeby do ohięcia w polleflyą teyże- części naydaley 
do oftatńiego Łąfiopada r.. b . zgłosili, się, i zaległe, z n iey  p oda tk i, fiosownie- do De­
k re tu  Nayiaśnieyszego Pana z dnia- 1 Czerwca r. b. opłacili,, nadal zaś, wypłatę; 
tychże regularnie w ypełniali; rów nież m a się rozum ieć i co do- Furażów : gdyż w  
przypadku nieftawienia się in terellentow  w  naznaczonym  czasie, grunt, uważany ia- 
fco opuszczony, w ydzierżawiony będzie w trzy letn ią  polFellyą sposobem  licytacyi, at 
to  za zn iesieniem  się z W ładzą sąd o w ą , celem  zapew nienia funduszu  na zaległośeii 
Skarbow i należne..

P ło ck , dnia, 10- Października, ig ro  Roku..
R... Rei 11bieliński.. P lichta, 6”.

P I S A R Z  A K T O W Y  Pow iatu  Lipińskiego, 
podaie ninieyszym  do pubłiczney wiadomości::

1) źe na w niosek Sław etney M aryanny Rocie po niegdy M ichale  
‘ Rode pozollałey M ałżonki W d o w y , małoletnich. D zieći M atk i 

i  Opiekunki, oraz Fryderyka Redmera. P odopiekuna,. w  L ipn ie  
zamieszkałych..

TRYRUNAŁ. CYW ILNY PIERW SZEY INSTANCYI 
D epartam entu Płockiego 

W yrokiem  sw ym , w  Płocku na  dniu  dwudziełtego' trzeciego' 
Miesiąca M arca roku  tysiącznego ośmsetnego- dziesiątego w y­
danym , Dobra, nieruchom e D zieci m ałoletnich po Siarvetnyngi



M ichale  Rocie, O byw atelu  i M ayftrze  K unsz tu  K ow alskiego vr 
L ip n ie  po  zoila ły c h , iako to :  K ry ftyąna , A n n y , K aro la , Jana, 
K a ro lin y , na  przeciąż p u b lic z n ą , a to  d la  c iążących  m aią tek  
d ługów , p rzeznaczone  są.
Źe do n ieruchom ośc i te y  n a le ż y :

a. D om  w  M ieście  L ip n ie  w  u licy  W ilh e lm sk iey  na now ym  
M ieśc ie  pod  N rm . dziew ięćdziesią tym  szoftym  p o ło żo n y , 
trz y d z ie śc i sześć ftop szerok i, a dw adzieścia p ięc flop d łu ­
g i ,  na P lacu  m iędzy  K uźn ią  n iegdyś S ław etnego  M ichała  
R ode  z iedney , a JP . W ilda , byw szego Sędziego z d ru g ie y  
f tro n y , p o ło żo n y m , od  u licy  do o g rodu  JPana W ild ą  roz- 
c iągaiącym  się, w  p ru sk i m u r pobudow any., dachów ką po­
k ry ty , OŚm Itop w ysok i, w  k tó ry m  Jzb  dw ie  z dw om a p o - 
k o iam i, a w  każdey  Jzb ie  p iec  i dw a o k n a , w  pokoi ach 
zaś ty lk o  iedno  okno, na gó rze  p o d  dachem  także  p o k o ik  
o dw óch  o k n ach , a pod  dom em  sklep m u ro w an y , szerok i 
ftop dziesięć, a d łu g i czternaście.

b. Takoż K uźnia obok dom u tego, w  dyle  w ybudow ana, sze­
ro k a  dw adzieśc ia  sześć i p ó ł l ió p y , a d ługa ftop trz y d z ie ­
ści, na k to re y  pod  dachem  Jzdebka o iednym  oknie i pieo 
I to i , w  reszcie  m iędzy  dom em  p o w y źey  opisanym  z ie ­
dney , a JP ana P io tra  Pansgrau  z d ru g ie y  ftrony .

Że D om  z P lacem  p rz y  n im  będącym  od dom u do ftayni JP . 
W ild a , dw adzieścia  p ięc  ftop d łu g im , dałey  zaś gdzie  ftaynia 
JPana W ild a  f to i , p rzec iw k o  tego  dom u m iędzy  Itayn ią  a k u ­
ź n ią  siedm naście ftop szerok im , a d z iew ięćdziesią t Itop d ług im , 
Z ło ty c h  po lsk ich  dw a tysiące Ito o taxow any , a K uźn ia  także 
z  P lacem  poczynaiącym  się od u licy  W ilh e lm sk ie y , a kończą­
cym  się po  o g rod  JP ana  W ild a , fto cz terdzieśc i dziew ięć itop  
sz e ro k im , a fto p ięć ftop d łu g im , Z ło ty ch  polsk ich  dziew ięć set 
p rzez  b ieg łych , T ry b u n a tu  w y ro k iem  m ianow anych , oceniona ieft.

Ą.) Że dzień  dziesiątego  M iesiąca G rudnia ro k u  tysiąc  ośm set dzie­
siątego, ieft dn iem  do p ierw szey  pub likacy i p rzeznaczonym , i 
Że p rzedaż ta  odbędzie się p rzed  podpisanym  P isarzem  A kto­
w ym , pow yższym  W y ro k ie m  do czynności te y  upow ażnionym , 
w' K ancellary i w L ip n ie  na nowym , M ieś cię w D om u pod  Nty* 
perołii ęaterdzieftym, ósmymi



W yciąg nirneyszy dziś na drzw iach K ancellaryi podpisanego ’P isak a  
A ktowego zawieszony, i podobny do dalszego ogłoszenia publikacyi U r. 
Bonaw enturze P łonczyńskiem u, Burgrabiem u Sądu Pokoiu  Pow iatu  L i­
pińskiem u w ydany zoftał. D ziało sięykr łu p n ie , dnia 16. Pazd. 1810.

/ '  Marcclli Meller, ■
P ilarz  A ktow y Pow iatu  Lipińskiego*

L  i ft g o ń c z y.
SAD PODSĘDKOWSKI KRYM INALNY trzech  Pow iatow  w  Dep. P łockim  

\W zywa wszelkie W ładze tak Cyw ilne iako i W oyskow e, aby zo­
czyw szy człowieka naftępnego opisu, bardzo publiczności szkodzącego 
to  ieit Jedrzeia Kozłow skiego, ( la t  około 27 m aiącego, w źroitu  m ierne­
go, ' chuderlaw ey i dziobato rum ianey tw a rzy , oczu pochm urnych, w ło­
sów i w ąsow  czarnych. N a nim  surdut ciemno zielony dobry i grana­
to w y , boty  dobre palfowe, spodnie granatow e łub b ia łe , kaszkiet biały, 
ćhu iikana szyi ciemno czerwona, nosi zegarek srebrny z kluczykiem  na 
tasiem ce)  onego natychm iaft aresztow'ae i Sądowi Naszemu do Iławie ra­
czyły. w  Płocku, dnia 25. Pazd. 1810. l i i  cl cc k i ,  Z. P.

W  e z w  a n i e.
M y niźey  podpisani tym czasowi Syndycy Upadłości Staroz. M arka 

M oyżesza Auerbacha Kupca w P łocku , i Żony iego Eft er z IJiraelow, 
w zyw am y i  rekw iru iem y w szyftkich W ierzycielow  te y ż e p p a d ło śc i, aby 
swoich pretenśyow  ex quocunuue capile et titu lo  i m is w  przeciągu czte- 
iydzieliti dn i, a naypoźniey aż do uogo  M iesiąca Grudnia r. b. przed. 
Kommillarzem w spom nioney Upadłości Wielną. Allelforem D ziedzickim  
p rzy  Trybunale Cyw ilnym  P łockim , likw idow ali i prawmemi dowoda­
mi w erebkow ali, gdyż w  przeciw nym  w ypadku sobie sami w inn i będą, 
k iedy nie w ziąw szy żadnego w zględu na ich  p re tensye ,. M aila m iędzy 
W ierzyciel o w  k tó rzy  swoie pretensye av w yznaczonym  czasie udo­
w odn ili, podzielona zoftanie. w  P łocku , dnia 27. Pazd. 1&10.

F. // '. Schultz, Patron Tryb. D. P . Goralewski.
W Płocku, dnia 51. Października r. b. skradziony zoftał na ulicy Warszawskiey 

przed Kamienicą Nro 278. Kon gniady, rosły, łysy, 5 lat maiący, ogona krótkiego, 
ściga się na zadnie nogi, przednie zaś ma nieco krzywe od ochwatu, na kłębie z, 
łewey fttony dwa znaki białe, na nim była Uździenica z czarnego rzemienia z po- 
Itronkiein, nmsztiik czarny z ponsową obszewką, siodło angielskie szare, pod sio- 
Ałem koc w pasy kosmaty, przytym płaszcz znaydoryał się z ordynaryinego Sukna 
granatowego. Złodziey biorący go wzroltu srzedniegó, czarno zarosły, był na siwey 
kłączy małey, ubrany w kurtkę i kamizelkę iaśno granatową, raytuzy zielone, czapkę



-» -siw ym  baranem , i m ienił się bycli z D robina, zkad pod pretextem  w yi^ ia  m e­
tryk i przyiechał. N iniejszym  przeto upraszam wszelkie W Rdze policyme i ^rzdego 
Hanu Obywateli o uigcie takowego Złodzieia, a za Aoftawienieiu onego d o P ło  _ 
pod Num er lak wyzey, nie tylko wszelkie koszta wrócone zoftaną, ale nadto pie­
niężna nadgroda przyzwoita temu, który go u iął, wymierzoną zoltam e. .
~~ z  driia 0520 na 26go t. m . w nocy, ukradziono podpisanemu w Winnicy, 
Parafii Bądkowskiey, w Powiecie Lipińskim , ze ftayni koni parę: Klacz wierzcho­
wa brudno kasztanowatą, z itrzałką na łysinie, ogon krotki, kędzierowaty, a w m m  
maść szrebrnobiałego włosienia, ku tą  na cztery nogi; i Klacz snvo-labkowitą, z ty­
łu  ciem ną trochę 'na oczy. Podpisany uprasza publiczność o męcie Złoczyńcy, gd>- 
fcy’ sic zoczyć dał , zaręczaiąc z swey ftrony wdzięczność, lub nadgrodę przyzwoitą.

Szczepem Ciołkowski, K a p itan  Vv pysk p o lsk ich .

P R E S T R Z E Ż E N IE  o o d k ry ty m  n o w y m  m e ta llu  d o  s re b ra  p o d o b n y m .
W  G azecie B e r liń s k ie y  N ro . 118.' p o d  d n ie m  2. P a ź d z ie rn ik a  1810 

w y d a n e y  w  K sięg a rn i P laude i S p en e rsch a  p o d  a r t ik u łe m : W iadom ości
o umieictnasciach i  kunsztach, z n a y d o w a ło  się, n a ftęp u n .ce  d o n ie s ie n ie :

Złotnik W o l f  wynalazł nową do Srebra podobną kompozycyą nietallową, 
którą nazwał A r g y r o p h a n ,  i doftał dziesięcioletni Patent. _ Gdy z ledney /trony 
uwielbiać potrzeba" przemysł ludzki, który pomiędzy bardzo wielu wynalazkami pizez 
rozm aite metallow mieszaniny pom nożył meiako ich liczbę, 1 z rożnych względów 
użytecznieyszemi zrobił niektóre dla społeczności, z drugiey ftrony wypada bydz 0- 
ftroźnym, ażeby też wynalazki szkody ludziom nie przynosiły; pismo mnieysze ma 
w celu zwrócić na to baczność wspołobywatelow. Będąc w Freybergu, fto icy, iz 
tak powiem, górnictwa Saskiego (k tóre przysługuie się Rraiowi swemu wydobywa­
niem  srebra, nie racliuiąc innych m etallow, w wartości przeszło czterech nulior i 
Złot. polsk. corok, i iedenaście tysięcy ludzi z familiami żywi.) Nauczyciel Cheuui 
L a m p a d i u s ,  znany powszechnie w uczonym sw.ecie z wielu pism 1 wynalazków, 
okazywał m i ły ike  z Argyrophanu, roboty złotnika Wolf, która nm  do loz.dadu czp- 
U d“kompozytyi chemiczney przysłana była. Dociekł on przez ten rozkład , z i«- 
kich metallow kompozycyą ta Składała się; lecz niem ogł leszcze wtenczas podobney 
z obić z nich kompozycyi, a to z przyczyny, iz nie w odział sposobow, lakich Woli 
do ich topienia używał. Kompozycyą ta , według doświadczeń Nauczyciela Lampa- 
dhis nie może b y d ł zdrowiu ludzkiem u szkodliwa, czyli left używana na wazy, 
półm iski, łyżki, czyli nawet na rądelld do gotowania tmftych lub kwaśnych potraw , 
left ona w iftocie bardzo podobną do srebra, mało co od mego Izeysza, lecz co left 
zdradliwego, iż okazuie, będąc potartą na kam ieniu probierskim siady dwunaftey 
próby i tylko chemiczne doświadczenia lub ogniowa próba używana w m ennicy 
Wskazać może, ze to nie ieft srebro, lecz mieszanina metallow. Wypada więc, aze- 
hv każdy obywatel chcący zagraniczney roboty srebra kupować, był bardzo oltioznym, 
nie dowierzał próbie naybiegleyszych złotników na kannem u robioney, lecz udawał 
sie z t y m  srebrem do mennicy kraiowey lub zagraniczney dla zrobienia tani próby ognio­
w y  o-dyż inaczey, łatwo oszukanym zoftanie. w Warszawie, dn. 10. Pazdzier. 181O- 
wey, „ty  n  ̂ B i e ń k o w s k i ,  Giny łnsp. Mennicy.



d o d a t e k
do D ziennika Departam entowego Num. 5.

P R E F E K T  D e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o .
Dla przeftrogi i przykładu podaię do wiadomości publiczney, iż trzech,Oby­

wateli z Powiatu Pułtuskiego, za przechowanie Dezertera, na wysiedzenie cztero­
tygodniowe aresztu, przez Sąd kryminalny, na inftancyą władzy adminiftracyiney, 
skaranemi zoftali, które to obwieszczenie w Dzienniku Departamentowym umie­
szczone, Burmiftrze i W oyci, aby przez Probosztzów z ambon ogłoszoneiu zoftało. 
dopilnować maią. w-Płocku, dnia 15. Pazdz. 1810.

R. Rem bielińshi. ______________  P lich ta , S. jen.
P R E F E K T  D e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o

Ponieważ właściciele domów w Płocku pod Numerami 143, 296, 541 i 35# 
sytuowanych, iako to: JJPP.Rogowski, Eberhardi, SukcelTorowie po Frieztem i Suk- 
ceiTorowie po Wolfnrcie, od roku 1Q0J z tuteyszego miafta wyniósłszy hę, żadney o  
sobie wiadomości do tych czas niedali, i opuściwszy domy swoie zupełnie, nie tyl­
ko że ie przez to całkowitemu spuftoszeniu poddali, lecz nadto ieszcze ftali fię 
pizjczyną, iż podatki publiczne na nich zalegaią i opłaconemi bydźniemogą; wzy­
wam przeto pomienione osoby, aby od daty dzisieyszey poczynaiąc, w przeciągu 
sześciu miesięcy do domów swoich powrócili, reparacyą onych przędlięwzięli i po- 

. datki zaległe opłacić ftarali lie; w przeciwnym bowiem razie domy ich po upłynio- 
nym terminie [gdyby do nich niepowrocili] pod sądową subhaftacyą oddane zoliana., 

w Płocku, dnia 15. Pazdz. igro. “
■*________________ 11 lleinbielihshi. P lich ta , S. jen ,

P R O K U  R A T  OR K R Ó L E W S K I  "  “

p r z y  T r y b un a l e  D e p a r t a i ue n t u  P ł o c k i e g o ,
Maiąc w biorze swym złożonych pięć zapozwow w sprawie Wgo Felixa 

owieszewskiego, Sędziego Trybunału Warszawskiego, przeciwko JW. Franciszkowi 
Podowskiemu, Kasztelanicowi Rypińskiemu, JWgo Michała Podoskiego Synowi. 
Dobr Czernie, Węgry i innych części w Powiecie Przasnyskim Departamencie Pło- 
ckim sytuowanych, Dziedzicowi, którego zamieszkanie Powodowi W. Swieszewskie 
mu nie ieft wiadome a to w przedmiocie 6598 Złotych gr. .20, 8od Złotych, o/mo 
Złotych, 1250 Złotych, 46a Złotych 21 gr., 140 Złotych 24 groszy, 2327 Złotych 1 
gr. 13 denarovv, 92,000 Złotych, z terminem do ftawienia lię na dzień 50. Liftopada 
t. b. o godzinie 9 zrana na Audyencyą Trybunału Cywilnego Departamentu P ie­
skiego w Płocku.

. . .  . U.wi,adamia ninieyszym, tegoż JWgo Podoskiego, i wzywa, aby na Terminie 
osobiście lub przez wcześnie obranego sobie Pełnomocnika z Patronow Trybunału 
Płockiego,rz grona których onemuż hę UUr. Maykowski, Andrychiewicz, Ligo\yski. 
« orfiki proponuią, ftawił hę. a

Ęioakę dnkP 19. Października lgiot •
jpodp, T urski.

ł £ « a c y  B i e J j k i ,  Sekretwgt



PROKURATOR KRÓLEWSKI 
‘p rz y  T r y b u n a l e  D e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o .

Podaie ninieyszym do pubiiczney wiadomości, iż w biorze iego złożonym  
zoftał na żądanie JPana W ilhelma Hille zamieszkałego w  Panltwie Pruskim  w m ie­
ście Flatau, od którego Ur. Stanisław Sonnenberg, Patron Trybunału Płockiego, ia- 
ko Pełnom ocnik ftawać będzie, przeciwko JPanu Czarnowskiemu bywszemU Sekre­
tarzowi Kamery Płockiey w Panltwie p rusk im , z mieysca zamieszkania niewiado­
m em u, wydany zapozew w przedmiocie zapłacenia 700 Tal. z prowizyą z Rewersu 
przez tegoż w Płocku pod dniem  1. Maia 1805 roku wydanego.

Dla niewiadomego więc zamieszkania Pozwanego wzywa Go ninieyszym 
P ro k u ra to r, aby fię naydaley na dzień i9go Grudnia r- b- o godzinie 7 zranam a 
Audiencyą Trybunału Płockiego w Płocku odbywającą fię, osobiście Inb przez Peł­
nom ocnika iednego z Patronow Trybunału iławił, z których onemuż fię UUr. Gron* 
wald, Maykowski, Ligowski i Mezer proponuią.

P łock, dnia lGgo Paźdz. 1810. -
T u r s k i .

:    . - , Tgnacy B i e l s k i ,  Sekr.

PROKURATOR KRÓLEWSKI 
p r z y  T r y b u n a l e  D e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o .

Podaie ninieyszem do pubiiczney wiadomości, iż na dniu 5. b. m . zofta- 
w ionym  zoftał w biorze Prokuratora zapozew na inltancyą Ur. Tomasza Gamba- 
rzowskiego, który u  Patrona swego Ur. Andrychewicza w Płocku, w dom u pod Nr. 
£65. zamieszkanie obrał, przeciwko sukcefforom JW. Błażeia Krasińskiego, Starofty 
Przasnyskiego, a JW. Stanisława a Krasne Korwina Krasińskiego, Wojewody Płockie­
go Synom, iako to : Ludwikowi,' Stanisławowi i Gabryelowi, z mieysca zainięszka- 
nia niewiadomym, a to w przedmiocie wydania sukcellyi powodowi, iako z głowy 
Gabryela Krasińskiego pochodzącemu, po niegdy JW. Błażeiu Krasińskim spadłey.

Z którego to zapozwu term in na dzień 6. Grudnia r. b. na audyencyi Try­
bunału  cywilnego Departamentu Płockiego, o godzinie 9 zrana w Płocku przypada.

Wzywa więc Prokurator powyżey wymienionych sukceilorow, aby w dniu 
tym  osobiście, łub przez obranych sobie pełnom ocników z liczby Patronow Trybu­
nału  Płockiego, na których onym iię UUr. M ezer, Sonnenberg, Borski, Ligowski 
proponuią, ftawili fię.

w  Płocku, dnia 26. Pazdz. 1810.
T u r s k i .

J g n a c y  B i e l s k i ,  Sekr. 
         — .......

O b w i e s z c z e n i e .  '
P I S A R Z  Trybunału Ci wi ln ego iszey Initancyi Departamentu Płockiego

Podaie ninieyszym do pubiiczney wiadomości, ze na dniu Ośmnaftem Miefiącs 
Lipca, Tyfiąc Ośmset Dzieliątego roku, Dobra Gradzanowo kościelne aresztowanemi 
suwały j  tutkiegi- że P ro tolttó. zaargfotowaais w zmiankowaney nieruchomości, w biae



fy.e konserwatora Hyp o tek Departamentu Płockiego dnia ggo Palclzjernika i. D. w
ltancellaryi zaś Trybunału dnia dzifieyszego zapisany zoftał.

Dobra przerzeczone są. dziedziczne W. Tadeusza Wołowskiego tamże mieszka- 
iącego, których zaaresztowanie popiera W. Tomasz Wołowski Dzierżawca Dóbr Naw 
dratowa, w powiecie Mławskim leżących, i tamże zamieszkały, przez którego obra­
ny ieft Patron Ur. Sonnenberg przy ulicy Warszawskiey pod Num. 275. nńęszkaiący.

Dobra zaaresztowane'w których budowla naftępna:
a) Dworska, Dwór zabudowany w węgieł, pokryty gontami, ftodoł dwie, Iedna 

O trzech, druga o iednym  klepisku, ftaynia końska, owczarnia, Szopa dla bydła, 
druga Szopa dla bydła, chlew dla Świni, kurniki dla ptaftwa, wszylłko w słupy wy­
budowane, Spiechrz w węgieł wybudowany, ftudnia' w podworzu ocembrowana.

b) Wieyska, Chałupa w słupy z dwiema Jzbami j po wtóre chałupa w węgieł, z  
ftodołą i z fiayniami dwiema w słupy.

3) Chałupa o dwóch Jzbach, z ftodołą i ftayniami dwiema w słupy wybudowane.
4) Chałupa w węgieł o dwóch Jzbach z ftodołą iedną, i •ftayniami dwiema w 

słupy wybudowanemi.
5) Chałupa w węgieł z dwiema ftodołami i trzema Itayniami w słupy wybudowane.
C) Chałupa w węgieł z ftodołą iedną i trzema chlewami w słupy wybudowane.
7) Karczma w węgieł z gościńcem.
8) kichania w węgieł z ftodołam i, Itayniami i spichlerzem w  słupy.
9) Szpital w słupy.
10) Kościoł i Dzwonnica gątam i pobity.
11) Chałupa w węgieł o dwóch Jzbach, z fto.dołą i z Iłayniami w słupy wybit* 

dowanemi.
12} Chałupa w \yęgieł z  dwiema Jzbam i, z ftodołą i  z ftayniami w słupy wy* 

budowanemi.
13) Chałupa w węgieł z dwiema Jzbami i dwiemi ftodołami w słupy.
14) Chałupa w węgieł z ftodołą i ftaynią w słupy.
15) Chałupa w słupy.
16) Chałupa, ktorey połowa w w ęgieł, połowa w  słupy wybudowana, Z ftoclo* 

łą  i z ftaynią w słupy.
17) Chałupa z ftodołami i ftayniami w słupy.
»8) Kuźnia tarcicami pobita.' • J
19) Chałupa w słupy.

. ffio) Chałupa z ftodołą i ftayniami w słupy pufta.
21) Chałupa z ftodołą i chlewkiem w słupy.
22) Chałupa w węgieł z ftodołą i ftayniami w słupy wybudowanemu.
23) Chałupa w węgieł z ftodołą i ftayniami w słupy.
24) Chałupa w węgieł o dwóch Jzbach, z ftodołą i ftayniami w słupy.
25) Chałupa w węgieł o dwóch Jzbach, z których iedna puftą.
26) Chałupa w słupy.
27) Browar z Jzbą w węgieł wybudowany.
28), Gorzalnia z ftaynią w słupy.
29) Ozd w słupy wybudowany, tarcicami pobity.
30) Wiatrak nowo wyftawiony.



JBudyhlu Wieyskie wyżey opisane są zamieszkałe przez Gospodarzy, Kopcza- 
tfte, Rzemieślników i Arędarza; leżą w Powiecie Mławskim, Gminie Gradzaiiowskiey, 
graniczą na wschód z Wsią Gradzanowem z Bąśkińi, na południe z Wsią Łasze- 
Weni, na zachód z Wsią Rektami, na połnoc z Wsią Bębnowem, Teraz; zoftaią w 
zagospodarowaniu Wielm. Tadeusza .Wołowskiego Debenta; maią rozległości Dwor- 
skich, Wieyskich i plebańskich 59 Włok Chełmińskich, Morgów 26,. Pr.ętow, 126 
kwadratowych, czyli 156 W łok Magdeburskich, Morgow 11, w ” ktorey znayduią się 
grunta orne na trzy pola podzielone.

D w o r s k i e .
pierwszey RlalTy

drugiey 
trzeciey Klally

Ogrodow
Łąk
J3orn
Paftwiska
Zarośli nieużytecznych 
Grunta nieużytecznego 
Dróg
położenia Wsi i Folwarku

Morgow go Prętów kwadr. 
Morgow 204 
Morgow 162 

M ia ry . C h e łm iń s k ie / .
Morgow 8 Prętów kwadr.
Morgow 72 

Włok 55 Morgow 9
Włok a - 22

« ro
« 1

3 
8

M ia ry  C h e łm iń s k ie / .  
W i e y s k i e .

*5
150
7f

23
123 
*48 
*74 
2 1 8  
209 
180 
ii y

Morgow 2o Prętów kwadr. 221
153 

t . 2 7 8

Ogrodow
Grunta ornego Włok 12 Morgow 
Łąk i - 3

. M ia ry  C h e łm iń s k ie j .
P l e b a ń s k i e .

W  ogolę Ogrodow, grunta ornego i Łąk Włok 3 Morgów 2 Prek kwa­
drat. -253. Miary Chełminskiey wynosi.

Dzień dwunalłego Grudnia r. b. ieft dniem do pierwszey publikacyi przeznaczonym.
Kopie protokułu zaaresztowania zoftawioire zoltały. m io W. Tadeuszowi 

Wołowskiemu Dehentowi. 2do Sołtysowi mieyscoweimi Franciszkowi Kowalskiemu 
mieysce Woyta zafi:ępuiącemu- Wsi Gradzanowa. Ur. Zielińskiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoiu Powiatu Mławskiego, iak świadczą zawidymowania na Oryginale rzeczonego 
protokułu, 'przez pierwszego dnia osmnaftęgo Lipca tysiąc ośmset"dziesiątego Voku, 
przez drugiego podobnież dnia ośmnaftego Lipca tysiąc ośmset dziesiątego roku, a 
przez Pisarza Sądu Pokoiu dnia dwiulzieftego miesiąca Lipca r. b. uczynione.

Wyciąg ninieyszy dziś w Sali Aiulyencyonidney zawieszony, i podobny d# 
ż^lszego popierania zaaresztowanie Ur. Sonnenbergowi Patronowi wydany zoftał.

Da« w Płocku Ył Kancellaryi.Trybunału, dnia *7. Października 1810 RokjJ
O j l r o w s k i *


